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Dzień Jmieniu N. Cesarza Jmści  3o. z. nu,  
dzień drogi sercu każdego kto tviko ma scze- 
ście zostawać pod oycowskićin be r ł em  Nay-  
lasntevszego ALLKANDRA I. obcbodzooy lu 
b y ł  iak n ayuroczvś c iev. W wiliią iescze przv- 
b v ł v  NN. Cesarzowe z letnich swoich pomie- 
szkań do stolicy, a nazaiulrz uda ły  się oto­
czone licznym orszakiem w towarzystwie Wiel­
kich Xiążą t  M ikołaia  i M ichała  do kośc io ła 
S. Alexandra Newskiego przy klasztorze tegoż 
imienia zuavduiacego sie. Ca ło duchowień-

1 " ^ o  *» ,
stwo stolicy po odprawiouem rannem w swoich 
parafialnych kośc iołach  nabożeństwie, zgroma­
dziło się o godzinie iedvnastev z rana w ka­
tedrze P anny M aryi K a za ń sk ie j  i ztamtąd z 
obrazami Ś więtemi i krzyżem udał o  się w 
ubiorze pontyhkalnym do pomienionego ko­
śc io ła ,  w którym Nayprzewielebnieyszy Me-

tropolila M icha ł mszą wielką celebrował,  a po 
niey zaintonował Te Deum . Wł adze  woysko 
we i cywilne,  tudzież znakomite oboiey p łc i  
osoby i mnóstwo ludu nieprzeliczone, zape ł ­
n ia ło  świątynię  Pana  zastępów, niosąc przed 
tron Jego naysczersze i naygorętsze m o d ły  o 
iak naydłuższe i iednostaynie sczęsliwe pano-  
wapie Monarcbv  i Ovca poddanych swoich 
CesArza ALEXANDRA I. W kościele kato­
lickim XX.  Dominikanów by ła  także wielka 
msza i śpiewano Te Deiim. Tegoż  dnia u N. 
Cesarzowey M aryi b v ł  wielki obiad. Wieczo­
rem stolica wspaniale b y ła  oświecona a w wiel­
kim teatrze dawano nowy balet i mnóstwo 
widzów tak b y ł o  wielkie, iak nigdy iescze nie-  
widziario i przyuaymniey drugie tyle niezna-  
lazłszy iuż biletów musia ło powrócić do do­
mu.

— Dnia wczorayszego otwartą  tu została Aka-  
| demiia sztuk nadobnych i prace Artystów i 

Amatorów tuteyszycb, wystawione są  na  widok 
t publiczny.
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K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
2 / /  arszaw y , 29 S ierpn ia .

Od  chwil i  przybycia Nayiaśnieyszcgo Cesa­
rza  i Króla,  Pana  naszego Miłościwego do tu- 
teyszey stolicy, radość c iąg ła  okazuie się mię­
dzy mieszkańcami W a rsza w y , gdy z obecność 
łaskawego Monarchy nowein wszystkich ob­
darza życiem.  Wszyscy się cisną do inieysc, 
gdzie się spodziewają widzieć Dobroczyńcę 
swego. 1 tak, iak s ię ' ty lko  onegdayszego dnia 
zmie rzchł o ,  natychmiast  zaiaśniały światła 
w oknach ,  a ulice nape ł n i ły  się. mnózlwem 
ludzi ze wszech stanów, których radosne o-  
k rzyki  na pierwszy widok N.ayiuśnieyszego Pa­
na  towarzyszyły mu aż do zamku, i równie,, 
iak .powszechne oświecenie miasta,  a z do pó- 
żney nocv tr-wały.

Wczoray,  dnia 28 b-  m. około  godziny 
iotey  rano  Nayiaśnieyszy Pan ,  ubrany w m u n ­
d u r  woyskowy polski, z orderem O r ła  K u te go  
b y ł  na naradzie zmiany straży wojska ,  gdzie 
Go licztne zgromadzeni widzę r a d o s nenii okrzy­
kami  prz'wital i .  Po skończonej’ paradzie po­
wróc i ł  Nayiaś.  Monarcha do zamku, gdzie J. 
C. Mość W .  Xiąże  K onstanty  stawił  przed 
Nim Jenera łów i office rów wszystkich tu ze­
b ra n y c h  korpusów woysk obu narodow.

W  orszaku N. Pana znayduią się także Je­
n e r a ł  ęzerniszeWy i doktor  J. C. K. Mości 
Baron  F ilie .

Od dnia przybycia N. Pana  powiewa na 
mnieyszey wieży zamkowey chorąg iew,  ozua- 
ezaiąca pożądaną  w tey stolicy bytność N a j ­
łaskawszego Monarchy.

Dziś będzie u Dw or u  przedstawienie Senatu 
i Ministrów-

W 1A D O M 0  Ś C 1 Z \  GIV A N 1C Z N E .
A K G L I 1 A.

Podaiąc  do wiadomości czytelników naszych 
Że Prokura tor  ieneralny podał  na posiedzeniu 
wezorayszem Parlamentu  znskatzenie  przec iw ­
ko K fó lo w e y ,  musiemy wyznać,  że niepodob- 
n e m  iest dla nas kommumk owa ć outg o  w 
c a ł e y  obszerności: Sani przedmiot i początek 
sprawy zdawał się bydz iuż nader gorszącym 
lecz t reść zaskarżenia pomiecionego iest w' 
naywyższym stopniu nieprzys to jną  1 rzec mo­
ż na  bezwstydną,  a. każdemu , kto tylko iest 
przyjacielem dobrych obyczaiów,. obmierz łą.  
Jerteralny prokura tor  oświadczył :  »że z obo­
wiązku swoiega musi przedstawić takie zaska- j 
rżenie,  którego z zgrozą i ze wst rę tem,  każdy j

1 moralny człowiek s ł u c h a ć  będzie.« D/ielemy 
ten iego sposob myślenia 1 mocno się ciaszemy 
ztąd, że nie iesteśmy tak iak on przymuszeni  
do podania pomienionego zaskarżenia s łowo w 
słowo do wiadomości publ iczne j .  Przestanie­
my na krótkiem z niego wyciągu spodziewaiąc 
się, że czytelnicy nasi n iebędą  po nas więcey 
wymagać.  Jenera lnv  prokurator  poczyna to 
opisanie od chwili  kiedy Bergam i iako pry ­
watny goniec przyiął  s ł u ż b ę  u Królowej’. 
(Było  to w Mediolan ie  w roku 1814).  Nastę­
pnie mówi o początkach skłonnośc i  N. Pani  
ku niemu i da tey opisuie iak ta iey sk ło nność  
stopniami się powiększa-iąc, razi ła oczy wszy­
stkich ią otaczających 1 zamienia ła  się w go r ­
szącą a następnie w zapamię tałą  1 bezwstyd­
ną  namiętność.  To opisanie c iągnie się aż 
do ostatniego pobytu Królówey w Pezuro i 
obeymme w’szvslkie pobrzednicze wypadki.  
Między mnemi tego rodzaiu szczegółami iest 
wzmianka o T u r k u  którego Królowa przy więzła 
z sobą ze wschodu; nazywa się 011 Mahomet i 
w ca łe j '  tej' history i ważną 1 gorszącą gra 
rolę.

K u ty  er  (pisze Gazeta Berlińska w i o t  N u­
merze swoim) umieśc ił  uastępuiące pismo, 
które Cesarz Jm ć  Rossyyski wvdał  do wszyst­
kich swoich Posłów, względem intertssów 
Hiszpanii ,  nie ręcząc atoli za iego autentycz­
ność.

„Kawaler Z e  a Berm udez  poda ł  N. Cesarzo­
wi Jmć za łąc zoną  notę,  względem wypadków, 
które niedawno zaszły na  półwyspie,  a o któ­
r y c h  nam iuż Ajenci nasi przy Dworach za- 
g r an ic zm o h  donieśli.

„Pan Z e a  uwiadamia nas tylko, iż Król 
przyiął  ogłoszoną  roku 1812 przez Stany Lor­
ies konstytucyią,  1 pragnie wiedzieć, iak Ce­
sarz J m ć  sądzi o tey zmianie rządu.  Z wzglę­
du na od le g ło ść  nas/ę  od Hiszpanii i kraiów, 
które by uajbardz iey  mo gły  zg łęb ić  rodzay 
nieszczęść, iakie iey zagrażają,  łatwm można 
poiąć, rż p o ło żen ie  Mmistcistwa Cesarskiego 
względem R e p r e z e n t a n t a  naiodu Hiszpańskie­
go b y ło  t ruduem 1 deł ikatnem. Rewolucyia 
półwyspu zwraca na siebie uwagę  obu p o ł -  
sferzów; iuteressa, względem których rozstrzy­
gać  będzie,  są interessami ca lej'  kuli ziem­
skiej’; a ieśli Cesarz Jmć p r a g n ą ł  kiedy, aby 
zdanie sprzymierzeńców iego m og ło  pos łużyć  
do skierowania opinii iego, dzieie się to zape­
wne w tey chwili, kiedy Nota Kawalera  Z ea  
w ło ż y ła  obowiązek wyrzeczenia w z g l ę d e m  wy-



padku, który podobno stanowi o przyszłości 
wszystkich oświeconych narodów. Zachodził 
atoli ten obowiązek; w dzisievszyrn bowiem 
czasie, każdy przedmiot wątpliwości staie się 
o rężem  dla złev chęc i .  W idoczną więc by­
ł a  potrzeba odpowiedzenia Panu  Zea\  lecz w 
tym  wielkim zbiegu zdawało się na tu ra lną  rze­
czą, aby Cesarz przed wydaniem wyroku zwa­
ż y ł  cel, który sobie Dwory sprzymierzone w 
stosunkach swoich z Hiszpaniią z a ło ż y ły ,  i 
ab \  zasady polityki Europevskiey wziął za 
p raw id ło  swoiey w łasney . Tak w ypadało  Ce 
aarzowi Jmci uczynić, i tak też uczynił .

„Od roku 1812 nie ieden dyplomatyczny 
akt okazuie w span ia łom yślną  i c i ą g łą  troskli­
w ość  rozmaitych ł)w Europeyskich o Hiszpa­
niią. Pochwaliły  sz lachetną iey w ytrw ałość, 
z taką odważni iey mieszkańcy obce iarzmo 
zrzucili. O ddały  ho łd  iey mądrości, kiedy 
najdroższe  iuteressa oyczyzny, interessa nie­
podległości swoiey, oko ło  konstytucyynego 
tronu połączyli. Od chwili nareszcie, kiedy 
O patrzność pow róciła  narodowi F erdynan­
da  VII., nie przestały uznawać, iż t rw a łe  tyl­
ko urządzenia potrafią starożytną M onarchiią  
Hiszpańską na zasadach iey umocnić. Sprzy­
mierzeni M onarchowie ieszcze więcey uczyni­
li. W  ciągu ri ugich układów  względem za­
targów z prowincyiami nad rzeką P ia ta  i za­
spokojenia osad, dali dostatecznie poznać, iż 
takie urządzenia, któreby s łabosć ,  lako o s t a t n i  
sposób ratunku przyjęła , n ieb y ły b y  środkiem 
do pokoiu i szczęścia.

»Z drugiey strony weźmy na uwagę wielkie 
układy,, które przymierze Europeyskie u tw o­
rzyły." kakiź b y ł  ce l  zabowiązań, które 
się d. 3 ( t 5) Listopada 1818 odnowiły? 
Sprzymierzeni Monarchowie zatarli wtedy osta­
tni ślad rew olucji  we Francyi; lecz rew o- 
lucyia ta zdaw ała  się chcieć rozciągnąć n o ­
we na świat klęski. Było więc obowiąz­
kiem i celem Monarchów przeszkodzić, aby 
ta burza trzeci raz Europy nie niszczyła.

„Tymczasem, w ła śn ie  j iak gdyby nie dosyć 
b y ło  na  obawie, którą stan f ran cy i  wzbudził 
i dotąd ieszcze wzbudza; w łaśn ie ,  lak gdyby 
ieszcze nie dosyć wątpliwości zachodziło d l a  
rządów l  narodów względem przyszłego ich 
losu, Jcniiusz z łego m u s i a ł  o brać  nowy teatr, 
Wyprowadzić H is zp an i i ą  na scenę i z łożyć iey 
okropną ofiarę. Rewolucyia więc kia-y t \ łk ó  
zftiieoiła; lecz obowiązki Monarchów nie 1110- 
F ł  s ię  zmieniać, i po w stanie w Hiszpanii nie 
test ani mniey groźńem , arii mniey niebezpie-

cznem, iak b y ło  we F rancyi.  W spólnie przeto 
z swoiemi sprzymierzeńcami, m óg ł tylko Ce­
sarz Jm ć p ragnąć ,  aby półwysep i zamorskie 
lego prowincyie taki rząd pozyskały , któryby 
w tym wieku nędzy nieiaką ieszcze nadzieię 
wystawiał. W  skutku atoli zobowiązań swoich 
z dnia 3 (10) Listopada 1818 wypada mu iak 
naymoeniey zganić rew olucy jne  środki, któ­
rych dla nadania nowych ustaw Hiszpanii uży­
to. Ta iest dwoiaka m ysi, którą w za łączouey 
odpowiedzi gabinetu Rossyyskiego; daney z roz­
kazu Cesarza Jnici Kawalerowi Z e a  w yłusz- 
czono. Nie wątpi Cesarz Jm ć, iż dostoyni 
Sprzymierzeńcy lego pochw alą osnowę tey 
odpowiedzi, a może m i  naw'et podobne os w i ad -  

. czenia Dworowi Madryckiemu przesłali. Je­
dnakowe bowiem życzenia iednakowym sposo­
bem tłom aczyć się mogą. W spomnieoi sprzy­
mierzeńcy, przekonani równie iak Cesarz Jmć, 
■z wysfepek nigdy dobrych  nie wydaie owo- 
cow, równie też iak 011 ubolewaią bez ochyby 
nad czynem, który splam ił dzieie Hiszpanii. 
Powtarzamy, iż ubolewać potrzeba ąad tym  
czynem tak z względu na półwysep, iako też 
na Europę. Naród Hiszpański winien teraz 
zgładzić grzech, popełn iony  względem kraiów 
na obu półsferzach. Dopóki to nie nastąpi, po­
ty wzniecać w nich będzie obawę zarażenia 
się iego nieszczęściem. W śród tych żywiołów 
ziego, 1 gdy tyle iest przyczyn, które pra ­
w d z i w y c h  przyjaciół p o m y ś l n o ś c i  narodów 
zasmucaią, możiiaź się lepszey przyszłości 
spodziewać? Czy znayduie się iaki m ąd ry  
środek, któryby m ógł poieduać Hiszpaniią 
z sobą samą. i 7 innumi Mocarstwami E u -  
ropeyskiemi? Nie śmiemy tego- mówić w po- 
twierdzaiący m sposobie; doświadczenie bo­
wiem przekonywa o zawodńośei nadziei szczę­
śliwego w ypadki '-  Jeśliby się cheiuno spuścić  
na rachuby , ki reby osobisty interes wskazy­
wać powinien; esllhy wolno b y ło  przypuścić  
iż Stany ( t o . t e s j  s łu c h a ć  b ęd ą  ioteressu 
w łasnego  sno-ego utrzymania sięr  w tvm razie 
moznuby sądzić, iż przez uroczysty środek 
zechcą niezwłocznie wytępić wszystko, co iest 
godiiem- kary w okolicznościach, które zmianie 
rządu w Hiszpanii towarzyszyły. Interes Sta­
nów styka się z interessein Europy. Uwiedzio­
ne źołnierst-wo, które im pom agało , może ich 
iutro prześladować, o pierwssą ich powinno­
ś c ią  względem M onarchy  swego, względem 
Hiszpanii 1 względem' siebie samveb, zdnie się 
bydż to, oby dowiodły, iż nigdy nie zechcą 
nadawać prawości buntowi. Nadzieia w tey
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mierze nie zdaie się zupe łnie bezzasadną; nie
ma  iey atoli Cesarz Jmć;  a iesli przypuszcza 
możność  tak pożytecznego wypadku,  w tym 
rasie - przypisywałby go jednomyślności ,  iakaby 
się okazała w mniemaniu pierwszych Mocarstw 
Europeyskich o czynie, lakim reprezentanci  
narodu '  Hiszpańskiego zagaienie obrad swoich 
oznaczvc maią.  Zgodność  ta, zawsze tak dziel­
na,  gdy przybiera ch arak t e r  nieodwołalnego 
czvnu,  k ie rowałaby  podobno przekonaniem w 
umyśle  najznakomitszych członków Minister­
stwa Króla Jmci Katolickiego, a Dwory sprzy­
mierzone mia łyby  łatwieyszy sposob nadania 
tev imponuiącey lednokształ tuosci  mowie 
swoiey.

>,Posłowie  ich we Francyi  uk łada l i  się do 
dziś dnia ich imieniem z pe łnomocnikiem 
Dworu  Madryckiego.  Czy nie mogliby mu 
teraz wspólnie podać uwag podłu g  za łączo­
nego tu proiektu,  któreby postępowanie rządu 
Hiszpańskiego i polityczne zasady sprzymierzo­
ny ch  Monarchów przypominały.1'

■Monarchowie ci (powiedzą Posłowie) nie 
• przestali życzyć pomyślnośc i  Hiszpanii, i za- 
»wsze iey życzyć będą .  Radziby, aby tak w 
..Europie” ia'k w Ameryce,  ustawy, odpowiada­
j ą c e  postępom oświaty i potrzebie czasu, ob- 
»darzvły Hiszpamią -długim pokoiem i szczę­
ś c i e m . ’ Tego i dziś ieszcze życzą.  Pragnęl i ,  
„aby ustawy te, Drawnie zaprowadzone stały 
„się rzeczy wistem dobrodzieystwem, tego ieszcze 
„i dzis p ragną .  Ostatnia uwaga wskaże Mini­
s t r o m  Króla Jmci Katolickiego, z iakietn uczu- 
„ciem smutku i boleści dowiedzieli się o wy- 
„padku dnia 8 Marca i poprzedzaiących zdarze­
n i a c h .  P o d łu g  ich zdania, dobro Hiszpsnii i 
„całey  Europy wyciąga,  aby ten występek na-  
,,(raniono, tę plamę zatarto, i to zgorszenie 
„zniszczono. Zaszczyt tego zadosyćnczy niema 
„należy do Stanów. Niechay g ł o śu o  ubolewaią 
„nad środkiem użytym do utworzenia nowego 
„kształtu rządu  w swoiey oyczyznie; niechay 
„ten środek naganiaią,  a s tanowiąc mądry  
„rząd konstytucyynv,  niecb u c h w a ł ą  nazzaw 
•sze prawa przeciwko powstaniu i buntom. 
„Wtenczas dopiero sprzymierzone gabinety będą 
„mogły u t rzymać stosunki przyiażni i ufność 
„z Hiszpamią."

„Uwagi te przełożone za współ nem porożu* 
mieniem się Reprezentantów pięciu Dworów, 
wskażą  Pos łowi  Hiszpańskiemu sposób postę­
powania,  iakiegoby się. sprzymierzone Mocar­
stwa t rzymały ,  gdyby skutki 8 Marca,  obawę 
bezrządu w Hiszpanii ciągle wzniecały.  Jeśliby 
zbawiennych tych rad us ł uchano;  ieślibv Sta­
ny (C o r te s )  imieniem narodu da ły  Królowi 
swemu rękoymię posłuszeństwa; iesliby po tra ­
fiły ustalić spokoyność Hiszpanii i pokóy po­
łudniowcy Ameryki  na t rw a ły ch  zasadach; 
w tym razie pokonaną  będzie rewolucyia,  
w chwili,  kiedy sobie odniesiony t ry u m f  przy­
pisywała.  Jeśli zas przeciwnie ziści się obawa,  
która podobno iest bardzo spraw iedliw a, w tym 
razie pięć Mocarstw dopełni  przynaymoiey 
obowiązku,  wskakuiąc zasady i cel przymierza 
Europeyskiego.«

W ł O C H I ,
2 T u ryn u , i Ą Sierpnia.

W  gazecie tuteyszey dworskiey czytamv m ię ­
dzy inueini a r ty k u ł  nas tępuiący:  „Terazmeysze 
wypadki neapoli tańskie z ła twością  mogły  bvdz 
przewidziane i teraz nayvet spokoynosć publicz­
na us 'awicznie się zagraza niebespieczeństwem; 
duch slronmstwa wszędzie przeziera i każe się 
lękać .niepomyślnych skutków. Je n e ra ł  Ahigent 
ukrywał  się póki m óg ł  w domu posła angiel ­
skiego; lecz nakoniec musia ł  opuścić metvlko 
samą stolicę lecz i c a ło  Królestwo neapobtań- 
skie. —  W ła śn ie  tu przybył  teraz ieden Anglik 
podiÓżny który przed kilku dniami opuśc ił  
Neapol; on to opowiada,  że Jenera ł  (uruscosa  
odda ł  iuż do druku  odezwę, stanowiącą systemat 
o b ron y  czyli odporu przeciwko woyskom aus-  
try żackim. W e d ł u g  tev odezwy mieszkańcy 
miast Królestwa Neapóbtańskiego i właściciele 
wsi, sami powinni pabć  domy swoie, n c c z 'C  
pola i wszelkie zapasy, w zdarzeniu,  gdyby 
pomiecione woyśka wtargnę ły  do kraiu z za­
miarem nieprzyjacielskim «

K u r s  P e t e r s b u r s k i .
Dukat:  hol lend:  n o w y —  rubli  as : — i i  6o. k» 
Ditto —  Ditto stary —  Ditto —  i t  —  — 
Rubel s rebrny  —  —  Ditto —  3 70 .""
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w  P e t e r s b u r g  u*

iv d r u k a r n i  w o i c n n c y  G ł ó w n c g o  S z t a b u  JEGO C E S A R S K I E I  M ŚC I•


